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CENA DZEENNIEKA: 


w Łodzi: 
Rocznie. 1... 6,0%. T819 ki — 
Półrocznie n 4 ki '50 
Kwartalnie Sk 


w Królestwie i Cesarstwie: - 
Rocznie . . . . ... . rs.18k. 
RENE NEAR, © 2% j 
Cena pojedynczego numeru 5 kóp.. 


Dnia 17 Lipca. 


CZWARTEK. 


i 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


d. 5 (17) Lipca 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz: petitem lub za jego 
miejsce: l ma 

Zwykłe ogłoszenia: za 1' ram {T kop. 
za 2:razy 13 k, zn $ razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28k, za więcej razypo 4 k.'za każdy raz 
`` “Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

State 3 wierszbwe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. ` 


= Kalendarzyk. 
Dziś:; Aleksego Wyzn. 


Jutro: dzymona z: Lipnicy: i Kamilla W. 


"Wschód słońca o godz. 4 m. —. Zachód o godz. 8 m. .10.|. > 
Długość dnia godz. 16m. 10. Ubyło dnia godz. — m.:36. |. 


EKONOMICZNA. . 
SER | 
Szwajcarya wypowiedziała konwencyę mo- 
netarną zawartą w r. 1865 i odnowioną w 
roku 1878 międży + Erancyġ , Włochami, 
Belgią, Szwajcaryą i Grecyą. Termin tej 
konwencyi upływa 1 stycznia 1886 r,- Wia- 
domo, że na mocy : układów. z roku 1865 
bicie pieniędzy pozostało nieograniczonem 
i że Włochy skorzystały z tego postano- 
wienia, aby zarzucić Francyę. swemi .sztu- 
kami  pięciofrankowemi, na których zniżka 
metalu pozwoliła im osiągnąć piękny zysk, 
gdy jeszcze. panował system monety papie- 
rowej. W -roku '1878. ograniczenie bicia 
monety położyło kres tej spekulacyi mone- 
tarnej, której twórcy konwencyi nie. prze- 
widzieli. Konwencya będzie .prawdopodob- 
nie. odnowioną z tem. samem zastrzeżeniem 
a może nawet-.z nowemi postanowieniami, 
tyczącemi się przewyżki monety srebrnej, 
napełniającej piwnice banków, z: powodu 
niemożności znalezienia dla niej miejsca. w 
obiegu.. : WIĘ SP, „oki Each 
"Bardzo oryginalne i ciekawe studyum 
wydrukował dwutygodnik: Revue des deux 
mondes. Napisat je pułkownik. Tcheng-ki- 
tong, pełnomocnik KRA ambasady 
chińskiej w Paryżu, pod tytułem: „O Chi- 
nach i chińczykach”. Przytoczymy z niego 
kilka charakterystycznych wierszy, tyczą- 


KRONIKA. 


cych się przywozu cywilizacyi europejskiej: 


do Chin. Wiecie, pisze mądry chińczyk, 
jaki jest przywóz handlowy. do portów, 
którym słynny traktat nadał charakter 
międzynarodowy? Przywóz broni palnej! 
Spodziewaliśmy się narzędzi pokoju, sprze- 
dają nam machiny wojenne, a pod wzglę- 
dera. spółczesnych  instytucyj  cywilizacyj- 
nych, inaugurujemy militaryzm |! Oskarżają 
nas o podejrzliwość. A: więc dobrze, —cho- 
ciażbym miał oburzyć tych, co inaczej my- 
ślą niż ja, oświadczam, że nienawidzimy z 
całych sił wszystko, co zbliską lub zdaleka, 
zagraża pokojowii podnieca usposobienie wo- 
jeńme w duszy ludzkiej itak dostatecznie nie- 
doskonałej. Na cóżby nam się przydały te 


GÓBAŁB. 


przekład z franeuzkiego 


przez HH. J. B. 


Sprzykrzyło jej się czytać i położywszy 
książkę na kolanach, zapadła w. dumanie 
prawie równie niejasne i nieokreślone, jak 
szarawe tonie mróku, pogrążające salon w 
uroczem półświetle. 0»: 

- Drzwi się otwarły i hrabia Leon de Blo- 
méz wszedł nieoznajmiony. ` Ta 

. _< Jesteś nareszcie — rzekła. podając mu 
rękę. |. ży Bt ; 

— Czyż myślałaś, że nie przyjdę — za- 

tał. - RE 
PYT Prawie 
wczoraj rozstałeś się ze 
lony. f 


sig tego obawiałam, gdyż 
mną. niezadowo- 


Raczej smutny. |. | 
— Alboż się ma prawo być smutnym, 
gdy się jest tak jak ty kochanym? 

„— Nie powinnoby się: 
zawsze W to. łatwo wierzyć. ERN Z 
| —— Więc wątpisz o. mojej dla ciebie mi- 
łości? | "a 
W złych chwilach — tak. f 

— Na co: sie. zda „mówić ci; skoro 
wierzysz. X. ze a 

Nastąpiło chwilowe milczenie. Ona wsu- 
nela się: w- kącik kozetki, «on stojąc przed 
kominkiem -grzał się. 


—— 


nie 


— Leonie — odezwała się Grabryela — | 


nie będziemyż więc nigdy szczęśliwi? A 'je- 


:| niejszy wpływ ekonomiczny. wywrzećby po- 


|razem, niestety, klęską, — był wylew. Wisły 


|psujemy naszego szczęścia próżnemi żalami. 


| szczerą, której nie zwalczają żadne dzielą- 


|złami materyalnemi: nie jest przecież spojo- 


nim być; ale nie. 


- Biuro Redakcyi i Administracyi 
R ulica Cegielniana Nr. 231/b. | 


GG KUE 


wojny, nićenawidzone przez matki i do ja- 
kiegoż ideału dóprowadziłaby nas nadzieja 


|uzbrojenia pewnego poranku karabinami, 


naszych 400 milionów poddanych?“ Czyż: to 
jest ideą postępu? Odwrócić bogactwo 'pu- 
bliczne z drogi, którą mu w sposób natu- 
ralny wskazuje rozsądek, aby ono przyczy- 
niło się pótem. do stworzenia wszelkich 
obaw, rodzących się z użycia i nadużycia 
siły, jest to, © ile mi się zdaje, zmaleć i| 
zepsuć się. Nigdy nie będziemy widzieli 
w militaryzmie czynnika cywilizacyjnego. 
Dalecy od tego jesteśmy przekonani, że 
to powrót do barbarzyństwa”. Oto głos 
prawdziwie chiński. Znaleźlibyśmyż gdzie- 
indziej niż w Chinach pułkownika, który 
myśli jak jaki redaktor dziennika ekono- 
micznego? |. RA 
„ Wiadomości ¿z Cesarstwa o stanie prze- 
mysłu i bandlu, nie są .o wiele. bardziej 
pocieszające. niż. przed . miesiącem. Jaki 
będzie urodzaj, dotychczas niewiadomo a 
od pomyślnych. w tej mierze rezultatów, 
zależy .w znakomitej części polepszenie: nie- 
szczęsnego -położenia w Łodzi. Z nowych 
praw zastosowanych do. Królestwa, najważ- 


winna ustawa stemplowa,, obowiązująca już 
w kraju ód 13 lipca r. bieżącego. Przed- 
stawia ona sporo niejasności, które . może 
nawet drogą okólników ministeryalnych wy- 
jaśniać przyjdzie. . Na. niektóre z -nich 
Dziennik A. uwagę.  Zastój obec- 
nie panujący, był może chwilą najmniej 
odpowiednią do zaprowadzenia nowego. po- 
datku, który do odrębnego prawodawstwa 
zastosowany, da powód początkowo do prze- 
różnych zawikłań ekonomicznych. Z kraju, 
najważniejszą. nowiną ekonomiczną a tym 


i innych rzek w Królestwie. Była to: wia- 
domość, któraby groziła pogrzebowym dzwo- 
nem dla tłumów ubogiej ludności powiśla, 
gdyby nie pomoc: prędka i hojna ze sfer 
rządowych: i całego społeczeństwa,  Inicya- 
tywa prywatna w Warszawie po raž setny 
dowiodła, jak szlachetne serca biją w mie- 
szkańcach syreniego grodu, jak: głębokiem 
ucziiciem solidarności « ożywieni . są.. tam. 
wszyscy: w chatach i pałacach. Dwa fakty 


dnak w ogóle zdaje mi się, że moglibyśmy 
być... i bardzo, że. jesteśmy, skoro sobie nie 


— Dziwię się, 
żalów. | , 

„— Podzielam je — rzekła z pewnem wa- 
haniem i lekki rumieniec ożywił jej twarz, 
bladą : zazwyczaj. .Tak, błogoby mi było 
być twoją zupełnie, należeć do ciebie w rze- 
czywistości, jak należę w głębi serca. Ale 
nie sądzę, abyśmy, lubo to być nie może, 
być miełi tak bardzo godni pożałowania 
i nie powinniśmy się skarżyć na okrucień- 
stwo losu. Kochamy się miłością głęboką, 


Że nie  podzielasz tych... 


ce nas.zapory, a ileż serc złączonych wę- 


nych ze sobą tak ściśle, tak prawdziwie. Al- 
boż nie sądzisz, że. uczucie takie coś zna- 
czy? . | 
On usiadł przy niej i wzruszony słody- 
czą i wdziękiem jej słów, poniósł do ust 
jej rączkę, którą trzymał w. swych dło- 
niach. l » , 

— Masz słuszność — rzekł —— i warta je- 
steś więcej niż ja. Jesteś bardzo dobra, 
że cię moje smutki nie niecierpliwią.. Za- 
ręczam ci, że, sam' sobie wyrzucam moję 
słabość i brak rezygnacyi. Ale powinnaś 
mi przebaczyć, bo to dowodzi tylko, że. cię 
kocham, - z 

-— A! otóż tego nie wiem. -.Być może, 
iż właśnie nie dosyć. mnie kochasz. Miłość 
prawdziwa większą jest w poświęceniu, niż 
w żądaniach. : A- jednak cóż chcesz, przy- 
kroby mi było, gdybyś: nie był takim ja- 
kim jesteś, bo takim cię kocham.. Tylko 
twoje cierpienia. unieszczęśliwiają mnie. . 

—— Przyznasz Gabryelo, że dziwnem jest! 


szczególniej uderzyć. musiały świadków nie- 


szczęścia: . ofiarność. nieoceniona klas nieza- 
możnych. oraz. energia i wpływ skuteczny 


prasy. Piszący te: słowa przebywał w War- 
szawie przez sześć. dni powodzi i doznawał 
prawdziwie rozkosznego wrażenia na widok 
tłumu robotników. i rzemieślników, którzy 
do przystani tówarzystwa wioślarskiego żno- 
sili chleb, cukier, herbatę, by wydrzeć gło- 
dowej może śmierci niejednego biedaka. A. 
te składki kopiejkowe. ubogich, a owe zrze- 
czenia się uczt weselnych. i podróży zagra- 
nicznych, by dopomódz nędzy, — jakąż to 
wszystko razem piękną stanowi prywacyę. 
Drugim. faktem. godnym” uznania nietylko 
miejscowego ale'w kraju całym, była świe- 
tna i energiczna działalność redakcyi :Ku- 
ryera: Warszawskiego. Sympatyczny to. bar- 
dzo objaw w życiu . naszego . społeczeństwa, 
że prasa coraz większe zyskuje wzięcie i. do- 
konywa nieraz rzeczy, które gdzieindziej 
specyalne i bardzo czynne towarzystwa speł- 
niać muszą. ` Kuryer Warszawski zebrał w 
ciągu kilku pierwszych dni około 15,000 rs., 
mnóstwo żywności, urządził przy współ- 
udziale swej dzielnej kierowniczki wydziału 
filantropijnego-:panny Anieli Bogusławskiej 


oraz zacnych sióstr miłosierdzia, kompletne | 


wyprawy z żywnością dla głodnych i zaże- 
gnał swą energią i poświęceniem swoich 
współpracowników niejednę. może chorobę, 


kto wie, może tu i owdzie ocalił od śmier- 


ci... Ten wpływ =prasy, . który się uwypu- 
kli} niejako w działalności. organu. najpo- 


pularniejszego, dowodzi także między innemi | 
dojrzałości społecznej, nakazującej szacu- 


nek. Przykład tego widzieliśmy. w. głosach 
dzienników rosyjskich mniej przychylnie pa- 
trzących na sprawy. ekonomiczne i rozwój 
umysłowy kraju naszego.  Przedewszystkiem 
powódź zamknęła na pewien czas usta krzy- 


szczęścia nie mogli się oprzeć objawom 
współczucia dla: dotkniętej ludności. Na- 
stępnie dzienniki tej barwy, co Kijewianin 
przyznają, „że polska inteligencya zachowa- 
ła się w obec klęski z godną uznania je- 
dnomyśliością i. taktem.” Za to uznanie 


nasze połeżenie. . Kochać się, powiedzieć to 
sobie, spędzać z sobą długie godziny, któ- 
re się zawsze zbyt krótkiemi wydają, w chwi- 
lach rozstania myśleć tylko o tem kiedy 
się zobaczymy, należeć do siebie zupełnie 
w głębi serca, być obojętnym na wszystko 
inne, mieć do siebie nieograniczone zaufa- 


nie a przy. tem wszystkiem ilekroć chcę cię. 


w, moje objęcia i usta do ¿twoich ust zbli- 
żyć, widzieć się odepchniętym, słyszeć, że tu 


już się złe zaczyna... o! to jest bardzo bo-| 
lesne :i ciężkie do zniesienia. ` Boć ostate- 


cznie,. alboż „nie. jesteś, wolną? 
‘— Jestem samą — rzekła ze słodyczą — 


ale nie jestem wolną;.a to są dwie różne | 


rzeczy. sa: A 

> — Qzy sądzisz, że świat uzna twoję cno- 
tę.i uwierzy w nią? Silni naszą niewinno- 
ścią i dumni, że sobie nie ‚do wyrzucenia 
nie mamy, nie rachujemy się z .pozorami, 
jakby to czynili ci co błądzą, a pozory 
są. wszystkie przeciwko nmam.. Te długie 
wizyty, te wspólne spacery, te wieczory w 


teatrze, gdzie się nie lękasz ukazać wspar-. 


ta, na mojem ramieniu, te obiady: sam na 
sam, tak pełne uroku, czy sądzisz, że o 
tem: wszystkiem ludzie nie wiedzą i źle so- 
bie tego nie tłómaczą? czy wiesz, że w 


oczach wielu uehodzisz za. moję kochankę? 


= To mi. jest zupełnie obojętne, Leo- 


|nie — odparła — i ty wiesz także, że jeśli. 
przyczyny (Świata. 


nią nie jestem, to nie. z- 
i obawy jego opinii. - $ fa 

-—— A więc, jeżeli to: czynisz dla twego 
męża, skoro chcesz. koniecznie nazywać tak 


tego, który nim nigdy nie był i który .nie 


ma nic przeciwko temu, żebyś korzystała 
ze swobody, jakiej on ze swojej strony tak 
dobrze używa, «czy możesz. przypuścić, aby 


| 
| 


kaczom dziennikarskim, którzy w obec -nie- | mują się dość stale. Obrót surowca w ty- 


gdyby. pobudką do niego nie było o-| wo wytwarzają one około 8,700:ton. - Ząo- 


<- Ogłoszenia przyjmowane są: „w Administra- 
|cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń -Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. : . 
("| Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
- cv, | będą zwracane. - 5% a. R 


gólne nieszczęście” kraju! Ale i w niem 
tkwi błąd zasadniczy, gdy się zwraca do 
inteligencyi pólskiej. Ta ostatnia dała tyl- 
ko inicyatywę a kraj cały spełnił jedno- ` 
myślnie swój obowiązek.  Bylibyśmy praw- 
dziwie zachwyceni, gdyby. dzienniki tej 
barwy co Ktjewianin -nieszczęsną powódź 
naszę 'zechciały uważać za nowy: punkt 
wyjścia dó bezstronniejszej oceny stosuńków 
krajowych. Zanim to nastąpi, my wszyscy 
wytrwale spełniajmy. swój obówiązek, bez 
względu na pochwały: lub nagany dzienni- 
ków. W niedzielę kolej na Łódź! ` 


e. 


ra -Sprawozdania targowe. 


Zboże. Gdańsk 12 lipca. Powietrze 

było w ubiegłym tygodniu suche i przeważ- 
nie gorące. Zbiory w tutejszych okolicach: 
przedstawiają: się zadawalniająco. . Na tar- 
gu przyjmowano przenicę ospale, wczoraj 
usposobienie poprawiło: się: cokolwiek. Przy 
zniżce cen 6 2—3 m. za tońę w ciągu osta- , 
tniego: tygodnia: obudził się niejako popyt. 
Sprzedano 850. ton; Płacono zaś: za 1,000 
kgr. pszenicy krajowej jasnopstrej 173— 
174, wysokopstrej 180, polskiej na tranzyt 
czerwonej, 0zimej 165, czerwonej > 160, 
pstrej 160—162, jasnokolorowej. 156, ros. .na 
tranz; czerwonej i drobnoziarnistej 150. 
Żiyta, krajowego 149, stęchłego. 145, pol- 
skiego na tranzyt 140, oóclonego 150. Za. 
10,000%, litr. okowity płacono m. 50.. 
- Bawełna. Hamburg 11 lipca. Targ 
popadł znowu w dawniejsżą ospałość, ceny 
układają się pomyślnie. Obrót w miejscu 
wynosił 25 bel Peru i '20 bel Domingo. 

Zelazo i Metale. Z Szlązka G ór- 
n é go` donoszą, że od początku kwartału 
bieżącego dostawy surowca w kraju utrzy- 


godniu ubiegłym służył po większej części 
do pokrycia dawniejszych zobowiązań, No- 
wych, zakupów robiono nie wiele. Ceny nie 
okazują: żadnej poprawy. Płacono za su- 
rowiec szary pudlingowy 5:40—-5.60 m., za 
surowiec wyborowy 6.60—7 m.- Cżynnych 


o. ileżbyśmy- wdzięczniejsi. byli Kżjewianino- |pieców. wielkich jest obecnie 34; tygodnio- 
wi, 


on na chwilę uwierzył w tę nieprawdopo- . 
dobną cnotę: i czy- poczuwasz się do jakich . 
bądź względem niego obowiązków? - - 

— Do żadnych. -> + 

— Więc cóż cię wstrzymujć? , 

— Wiesz dobrze Leonie, 1ż-uwažam się 
za wyższą, nad wszystkie te względy wła- 
dzą. Ofiarę, jaką czynię i jaką ci-ńñarzu- 
cam, bo u ciebie — niestety — nie jest ona 
dobrowolną, czynię ją wyłącznie dla -mego 
sumienia. Węzły łączące mnie z Ipanem 
de Quériant, aczkolwiek stargane, nie po- 
zwalają mi zawrzeć innego związku, à ja 
nie przyżnaję sobie prawa rozporządzania 
„móją ósobą bez boskiego błogosławieństwa. 
Ale, wierżaj mi, jeżeli cierpisz, to mniej 
dlatego, że nie jestem twoją żupełnie, lecz 
że wątpisz o mojej miłości. ` i 
— Mak, prawda — odpowiedział — i` to 
jest okrutne udręczenie. ` Miłość _pótrzebu- 
je widzieć i przekonać się, żeby uwierzyć - 
(zupełnie. Moja wątpi. Czasem mówię so- 
bie, że jesteś kokietką, to znów chłodną i 
niezdolną do prawdziwego. uczucia, że je- 
stem dla ciebie tylko chwiłową rozrywką, 
bawidełkiem; pytam sam siebie: czy ty cze- 
go przedemną nie ukrywasz, czy nie żału- 
jesz innego i wstydzę się, że ci się daję w 
pole wywodzić, Przy tobie, pod wpływem 
"twego szczerego i czystego wejrzenia, nikną 
te smutne myśli, ale jak tylko cię opu- 
szczam, opadają mnie znowu i wtedy chwi- 
lami przychodzi mi ochota otrząsnąć się z 
tego jarzma i rzucić się w objęcia pierw- 
„szej lepszej... - "e; f 
-Mrok już zapadł zupełny, Leon nie wi- 
dział łez napełniających oczy Gabryeli i 
toczących się zwolna po jej policzkach. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


patrywanie pieców, przekształcenie niektó- 
rych odpowiednio do wytwarzania surowca 
lanego a przytem gorąca pora roku, utru- 
dniają bardzo czynność wytwórczą. W 
miejsce starych pieców górno-szlązkich po- 
wstają powoli nowe, ulepszonej konstrukcyi. | 
Odlewnie żelaza mają bardzo dużo zamó- 
wień i wskutek tego surowiec lany odcho* 
dzi obecnie w większej ilości. Walcownie 
żełaza utrzymują się w dawnym stanie, 
chociaż i tu upały wywierają wpływ nie- 
korzystny na wytwórczość. (rrube blachy 
do kotłów, nie mniej i cienkie, nadchodzą 
na targ w wielkiej iłości i znajdują na- 
tychmiast zastosowanie. Nowe budowy da- 
ją kotlarzom dużo zatrudnienia. Specyal- 
nych gatunków żelaza walcowanego jest ma- 
ło. Żelazo handlowe ma popyt bardzo do- 
bry. Również wytwórcy gatunków besse- 


merskich mają więcej zatrudnienia aniżeli į 


w poprzednich tygodniach. Cokolwiek łe- 
pszy zbyt mają także szyny żelazne, progi 
poprzeczne i podłużne, osie do lokomotyw 


e 


14, ser. 12,360 nr. 34, ser. 8,248 nr. 20, ser. 
11,844 nr. 44, ser. 1,880 nr. 7. 

Po rs. 1,000: ser. 14,638 nr, 28, ser. 13,237 
ur. 35, ser. 12,819 nr. 40, ser, 16,151 nr. 
45, ser. 13,555 nr. 49, ser. 14,650 nr. 38, 
ser. 7,019 nr. 31, ser. 12,374 nr. 29, ser. 
14,387 nr. 37, ser. 4,134 nr. 2, ser. 4,179 
nr. 48, ser. 1,285 nr. 13, ser, 15,580 nr. 
22, ser. 13,225 nr. 29, ser. 4,071 nr. 11, 
ser. 12,512 ur. 47, ser. 7,178 nr, 20, ser. 
5,652 nr. 11, ser. 1,225 nr. 39, ser. 15,755 
nr. 12. 

Ruch handłowy w ciągu ubiegłej wystawy 
inwentarza i w jej obrębie doszedł 140,000 
rubli. 

Taryfy specyalne w komunikacyi z droga- 
mi żelaznemi południowo-zachodniemi, wpro- 
wadzone będą podług dodatkowego ogło- 
szenia dróg żelaznych Waurszawsko-Wie- 
deńskiej i Bydgoskiej dopiero od dnia 22 
lipca r. b. 


i wagonów i koła. Więcej do życzenia 
pozostawia zbyt cynku surowego i olowiu. 
Wyroby metalowe jak cynk walcowany, 
łarby cynkowe, ołów walcowany i tlenki 
ołowiu mają popyt dobry i podnoszą się 
cokolwiek w cenie. Cynk gurowy notowa- 
no 28-—28.20 m. niektóre i wyżej. 

Skdry. Berlin 12 lipca. Jarmark 
na skóry w Frankfurcie n. O. traci co raz 
bardziej swoje znaczenie, szczególnie zaś w 
roku bieżącym przedstawia obraz” nader 
opłakany. Mały wybór towaru, który po- 
zostawiał nadto wiele do życzenia pod 
względem jakości a przy tem brak gotówki, 
nadały interesom wyraz nadzwyczaj nie ko- 
rzystny. Pomimo tego, że dowóz był mały 
targu nie opróżniono, znaczną część nie 


Kronika Łódzka. 


(—) P. Prezydent miasta Łodzi wzywa wła- 
ścicieli domów, ażeby postarali się o zao- 


patrzenie kratami zagłębień suterenowych, |. 


wychodzących na chodniki, a to celem za- 
pobieżenia mogącym się wydarzyć przypad- 
kom nieszczęśliwym. Do zaprowadzenia 
tych ulepszeń naznaczył p. Prezydent ter- 
min dwutygodniowy od daty ogloszenia od- 
nośnego wezwania. 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo- 
ści publicznej, że w kasie miejskiej urzą- 
dzono już kwitaryusz celem pobierania na- 
leżnych opłat kuracyjnych (w miejscowych 
szpitalach) i wzywa mieszkańców do uiszcze- 
nia rzeczonych opłat, pod zagrożeniem u- 
życia środków przymusowych w obec dłu- 


sprzedanego towaru oddano w komis do 
Berlina. Przybyło tu również wielu kupców, 
którzy na wspomnianym jarmarku nie pokry- 
li swoieh potrzeb. Targ tutejszy był w 
skutek tego bardzo ożywiony, chociaż nie- 
wielki dowóz i szczupłe zapasy nie dozwa- 
lały rozwinąć się odpowiednio interesom. 
Usposobienie było w ogółe bardzo mocne, 
wyższych cen nie zdołano jednak uzyskać, 
chyba za towar bardzo odpowiedni, przy 
naglącem zapotrzebowaniu. Za podeszwian- 
ki w krojach płacono 150—155 m. za ctr. 
Amerykańskie skóry końskie na trzewiki 
sprzedawano po 2.70 m., krajowe po 2.20 m. 
Skóry surowe przyjmowano dosyć słabo. 
Surowe ciężkie skóry końskie nabywano po 
15—19 m. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Na odbytem w dniu 2 (14) b. m. w Pe- 
tershurgu losowaniu pożyczki / premiowej 
I-ej emispi z r. 1864 główne wygrane pa- 
dły jak następuje: 


Rs, 200,000 serya 7,874 nr. 17. 
» 75,000 „ 8,968 , 46. 
» 40,000 . 18,143 „ 19. 
» 25,000 . 16,433 „ 17 


Po rs. 10,000: ser. 10,339 nr. 49, ser. 
19,855 nr. 11, ser. 4,264 nr. 7. 

Po rs. 8,000: ser. 777 nr. 33, ser. 13,572 
nr. 33, ser. 18,775 nr. 44, ser. 1,091 nr. 44, 
ser. 15,026 nr. 20. 

Po rs. 5,000: ser. 15,097 nr. 40, ser. 6,554 
nr. 50, ser. 19,115 nr. 8, ser. 17,654 nr. 


PRZEGLAD PIŚMIENNICTWA 


POLSKIEGO. 
p na 
IZSIĄ GETT DLA LUDU. 


(Dokończenie—patrz Nr. 166). 

Druga książka, jaka leży przed nami nie 
jest skierowaną dla rozrywki, nie może być 
też z tego powodn tyle poczytną — celem 
jej jest raczej przyniesienie nanki w możli- 
wie łatwym i zrozumiałym wykładzie, Za 
przedmiot służy nauka rachnnków, a mia- 
mowicie czterech działań z liczbami całko- 
witemi. Mimo całej jasności, jaka w dzieł- 
ku tem przebija, mimo poszanowania dla 
pracy, jaką koniecznie pociągać za sobą 
musiało obrobienie przedmiotu — nie zdaje 
nam się, aby książka odpowiedzieć mogła 
swojemu celowi. Nauka rachunków, na- 
szem zdaniem, bez nauczyciela obyć się nie 
może a objaśnienia, zawarte w książce, nie 
zastąpią tej pomocy. Czytelnikowi, niepo- 
siadającemu najmniejszej podstawy, wykład 
książkowy nie przyczyni wiadomości, temu, 
który w szkole zdobył sobie znajomość po- 
czątków rachunkowych — wydawać się ona 
będzie powtarzaniem. Jedynie więc chyba 
jako podręcznik w życiu codziennem ksią- 
żka ta stać się może przydatną. Autor 
sam w ten też widocznie sposób rozumiał 
swe zadanie, gdyż wyraźnie przy końcu 
książki objaśnia, że przeznacza ją dla osób 
praktycznie obytych z rachunkiem pamię- | 
ciowym, a pragnących nauczyć się rachun- 
ku piśmiennego 1 zarazem poznać pierwsze 
oczątki arytmetyki. Jako więc podręczni- 
któż, jako książce pomocnej przy uczeniu 


źników nieakuratnych. 

(—) Dyżur dzienny w taniej kuchni Nr. 1. 
Dziś panie: J. A. Konheim, .doktorowa 
Donchir, A. J. Dobrzyńska, M. Dobrzyń- 
ska. 

Jutro panie: $. Czamańska, D. Rosen- 
thalowa, Berger mł. 

Na rzecz powyższej kuchni złożyły w re- 
dakcyi „Lodzer Zeitung,” pani D. Dobra- 
nicka 3 rs., pani S. Rothbard 1 rs. 

(—) Tania kuchnia Nr. (1 W odpowiedzi 
na artykuł nasz zamieszczony w Nr. 152 
„Dziennika”, dotyczący niektórych wadli- 
wości tak w administracyi jakoteż w urzą- 
dzeniu taniej kuchni Nr. 1, administracya 
tejże nadesłała nam sprostowanie. Nie wi- 
dzieliśmy jednak potrzeby dawać go do dru- 
ku z przyczyny, że sprostowanie w mowie 
będące, jakkolwiek bardzo obszerne, wła- 
ściwie nie prostuje nić zgoła — wyjąwszy 
chyba jedynego zarzutu co do kontroli, któ- 
rą zresztą (jak to naocznie przekonaliśmy 
się) niepodobna nawet ściśle zachować, 
zwłaszcza przy wydawaniu porcyj do spo- 
Życia na miejscu. Różnica na niekorzyść 
kuchni z tego powodu wynosić może naj- 
wyżej kilkanaście kopiejek dziennie, — od- 
stępujemy więc chętnie od zarzutu uczy- 
nionego administracyi w tej mierze. JTnne 
zarzuty, z małemi zmianami (które poniżej 
zaznaczamy) utrzymują się; zresztą admini-| 


stracya w sprostowaniu swojem sama przy- 


znaje poniekąd ich słuszność: „Jak zwykle 
w porze letniej, wiele pań opuszcza miasto. 
Okoliczność ta, jak również silne upały spo-. 


się rachunków, wykładowi oddać należy u- 
znanie,—w dziełku zaś taniem, przeznaczo- 
nem dla ludu, korzyść ta maleje, mimo, że 
usystematyzowanie, jasność, niepozostawia- 
ją, jak to juź powiedzieliśmy, nic do ży- 
czenia. 

Podziełone na dwie części, z których 
pierwsza, obejmuje działania liczbami mniej- 
szemi do tysiąca, druga działania liczbami 
większemi od tysiąca, książka ta zawiera 
wiele praktycznych objaśnień, pytań i przy- 
kładów, oraz treściwy wykład o waźniej- 
szych miarach i wagach. I tu cenę usta- 
nowiono bajecznie nizką, bo dziesięć groszy 
za 82 stronnice. Wydawcy widocznie stosu- 
ją się do dewizy, umieszczonej na okładce 
i „służą poczciwej sprawie, pomagając ku 
pożytku dobra spólnego.* 

Dewiza ta tem właściwszą jeszcze wydaje 
nam się na dwóch książeczkach, rzeczywi- 
ście wzorowych, napisanych językiem zu- 
pełnie odpowiednim dla prostaczków, a czy- 
tających się z prawdziwem zajęciem. Pod 
zachęcającym tytułem „Ziarnko soli” znaj- 
dujemy treściwą pogadankę przyrodniczą; 
„Historya Michałka Ryby” zapoznaje znów 
z najważniejszemi wiadomościami z dziedzi- 
ny fizyki. W pierwszej znajdujemy wykład 
jasny i potoczysty, druga w formie gawędy 
zapoznaje czytelnika z najełementarniejsze- 
mi rzeczami. 

Autor „Ziarnka soli“ rozłożył książeczkę 
swoję na cztery rozdziały, zamykające się 
w sobie. Wychodząc z założenia, „co to 
jest sól,” objaśnia najprzód jej gatunki, 
wyprowadza istnienie i przechodzi następnie 
do rozmaitych użytków, jakie osiągamy z 
tego minerału, zarówno w życiu codzien- 
nem, jakoteż w przemyśle i rolnictwie. 
Rozdział trzeci objaśnia powód, dlą czego 


2 


piekunom. w rodzinnej wiosce. 
wa — to właśnie treść książeczki, Toczy się 


i 


wódowały, że dyżury pań nie są akuratne; 
administracya uprosiła jednak niektóre pa- 
nie o zastąpienie nieobecnych 1 ar 
się, że ta prośba pomyślny odniesie skutek. 
Ustęp sprostowania, w którem | jest mo- 
wa o dozorze lekarzy nad porządkiem i czy- 
stością, upada sam przez się, „administracya 
wyraża się bowiem przy. końcu sprostowa- 
nia, że „z wdzięcznością widziałaby peryo- 
dyczne wizyty lekarskie w taniej kuchni. 
Ponieważ, jak to z powyżej przytoczo- 
nych szczegółów widzimy, administracya 
niewiele sprostowala, chcemy więc sami spro- 
stować cośkolwiek — oddać bowiem co ko- 
mu należy, jest obowiązkiem każdego, a 
zwłaszcza „Dziennika”. W tym więc celu 
poszliśmy we wtorek dnia 15 lipca, do ta- 
niej kuchni Nr. 1 osobiście, a wrażenia 
ztamtąd wyniesione i fakty sprawdzone 


zowały z zabawą na powodzian, niby” wy- 


kazując rzekomą większą potrzebę zabawy 
na biednych w Łodzi. Sądzimy, że te ko- 
teryjki ogródkowe nic nie mają wspólnego 
z intelligencyą fabryczną, która w chwili 
ogólnego nieszczęścia umie SIę, jak tego 
nieraz dowiodła, zsolidaryzować z krajem, 
któremu tyle zawdzięcza. Klęska powo- 
dzian jest ogromną i ogólno-krajową, a ta 
bieda ogólna ma co najmniej równe prawa 
z biedą w Łodzi, dla której zresztą można 
jeszcze urządzić powtórną , zabawę, korzy- 
stając z urządzeń pierwszej. Poczciwe ser- 
ca i szlachetne umysły wszystko pogodzić 
umieją, dlatego od inteligencyi miejscowej, 
bez różnicy pochodzenia, spodziewamy się 
poparcia zabawy na powodzian. Na plotki 
zaś, na krecie intrygi maluczkich  zważać 
nie będziemy, zanotujemy je tylko w pa- 
mięci. - 


komunikujemy niniejszem czytelnikom na- 
szym. i , 
. „Powierzchowność lokalu, sprzęty, stoły i 
lawki przedstawiają się miłe — ubogo ale 
chędogo; podłoga ceglana utrzymana czysto 
i posypana piaskiem, naczynia kuchenne, 
jako to: konwie, szafłliki, wazy i łyżki — 
czyste. i EC | 

Dyżurujących pań, zamiast czterech, by- 
ły tylko dwie (panie Piotrkowskie), znużo- 
ne nadzwyczaj nalewaniem porcyj, jakkol- 
wiek dzielnie dopomagał im p. Gutentag, 
którego czynne krzątanie się zaznaczamy z 
uznaniem. 

Osób spożywających porcye na miejscu w 
przeciągu pół godziny naliczyliśmy w dwóch 


pokojach 130 (sprostowanie administracji | 


podaje 30 jako liczbę przeciętną). Pokoje 
te zmieścić mogą jednorazowo każdy po 35 
osób, doliczywszy do tego jeszcze 30 osób, 
które zająć mogą miejsca po tych, którzy 
wcześniej nieco porcyę swoję zjedli, otrzy- 
mamy cyfrę osób 100, najwyższą, jaką te 
pokoje w porze obiadowej pomieścić mogą 
— dla reszty miejsca nie ma i rzeczywiście 
widzieliśmy, że dziatwa zwłaszcza, spożywa 
porcye na ziemi. W porze letniej nie jest 
to złem tak bardzo wielkiem, a nawet za- 
duch ulatnia się przez okna otwarte; na po- 
rę ziniową jednak trzeba będzie pomyśleć 
stanowczo o ulepszeniach w tej mierze. 
Zwracamy również uwagę administracyi, że 
kotły straciły już wewnętrzną glazurę cy- 
nową, trzeba je więc na nowo kazać pobie- 
li. Obiady kończą się o 2-ej, do następ- 
nego więc dnia jest dosyć czasu na wyko- 
nanie tej roboty, koniecznej ze względu na 
zdrowotność potraw. 

Poza obrębem powyższych uwag i spo- 
strzeżeń, nie mamy nic do nadmienienia, 
coby nia zasługiwało na uznanie. Potrawy 
przyrządzane są zdrowo i smacznie, wy- 
miar porcyj jest tak obfity, że zabezpieczyć 
powinien biednego na cały dzień od naj- 
dokuczliwszego cierpienia — głodu; chleb 
ładny, doskonale wypieczony, może nawet 
lepszy od tego, który kupujemy na mie- 
ście. W lokalnościach kuchni, pomimo cią- 
głego ruchu, panuje spokój i porządek; bie- 
dni — ale to słowo niedostateczne — nę- 
dzarze głodni wraz z dziećmi, garną się 
skwapliwie po chleb i ciepłą strawę do rę- 
ki dobroczynnej a widok ten rozbraja i za- 
myka usta, choćby chciały wytknąć jeszcze 
tę i ową drobnostkę. 

(—) Plotki. Z kilku miejsce dochodzą nas 
wieści, jakoby pewne koterye nie sympaty- 


morze jest słone, wskazuje w jaki sposób 
wydobywa się sól z wody morskiej, jezior i 
źródeł słonych i daje wzmiankę o solan- 
kach w kraju naszym, t. j. w Ciechocinku. 
W końcu znajdujemy interesujący opis Wie- 
liczki i Bochni; dodatek zaś zawiera przy- 
słowia i przypowieści o soli, zebrane z tru- 
dem i opatrzone objaśnieniami. Przysłów tych 
jest 26. Jeżeli jaką uwagę moglibyśmy zrobić 
autorowi, to chyba tę, że dając obraz solanek 
w całym kraju, przepomniał o odkrytych 
przed kilku laty pokładach soli w Inowro- 
cławiu. Seisłość dziełka straciła nieco na 
tym braku, Inowrocław bowiem zdobył już 


sobie pewien rozgłos a zakład leczniczy 


tamże odwidz 
rocznie. 

„Historya Michałka Ryby” nie jest by- 
najmniej powiastką, nazwałem książeczkę 
gawędą 1 to miano wydaje mi się najwła- 
ściwszem. Na tej pierwszej książeczce nie 
zamknął widocznie autor swojego dziełka, 
ale jak P Meski z zakończenia, zamie- 
rza dać dalszy ciąg tej zajmującej poga- 
danki. Zyczyćby należało, Ar akne 
dzej urzeczywistnił te nadzieje. 

Historya życia Michałka dałaby sięstreścić 
w kilku słowach. Fabrykant, szukający Inu, 
przybył do wioski, w której błąkał się sie- 
rota-Michałek. Chłopiec spodobał mu się, 
zabrał go więc ze sobą do Warszawy. W 
ciżbie wielkiego miasta Michałek odłączył 
się od swojego pana i błąkał się po ulicach 
miasta, dopóki ukademik nie zajął się chłop- 
cem i nie zaprowadził do swego mieszka- 


ają setki kuracynszów rok- 


nia. Z bystrym wieśniakiem zawiązała się 


rozmową, którą następnie opowiada Mi- 
chałek (już jako doktór), swoim dawnym o- 


Ta rozmo- 


Frowi. 


(—) Znowu pożar. W nocy z wtorku na 
środę o godzinie 12-ej, wybuchnął pożar na 
stacyi tutejszej drogi żelaznej. Spaliła się 
szopa z inateryałami stolarskiemi. Obok 
tej szopy znajdują się składy węgli i drze- 
wa, które bardzo łatwo mogły uledz poża- 
Niebezpieczeństwo zostało ` jednak 
szczęśliwie zażegnane przez miejscowych ro- 
botników i służbę kolejową, która. zabra- 
wszy się żwawo do dzieła, opanowała po- 
żar w tak krótkim czasie, że przybyła straż 
ogniowa zastała już płomienie ugaszone. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Piotrków. Licytacye. Według ogło- 
szenia rządu gubernialnego piotrkowskiego, 
odbędą się tamże dwie licytacye za pośre- 
dnictwem zapieczętowanych ofert, mianowi: 
cie: 1) 16 (28) lipca b. r. na oddanie w a- 
rędę reperacyj i przebudowań 26 mostków 
na 3 traktach I kategoryi w obrębie no- 
wo-radomskiego powiatu;  licytacya roz- 
pocznie się od sumy 2,905 rs. 17 kop. in 
minus; 2) 23 lipca (4 sierpnia) b. r. na: od- 
danie w arędę reperacyj i przebudowań 28 
mostków na traktach | kategoryi w obrę- 
bie powiatu piotrkowskiego; licytacya roz- 


pocznie się od sumy oznaczonej kosztory- 
sem: 3,521 rs. 61 kop. in minus. Roboty 
powyższe wykonane być mają jeszcze w cią- 
gu 1884 r. Oferty zapieczętowane mają 
być złożone do 12 godz. dnia oznaczonego 
na licytacyę i winny zawierać wadyum w 
gotówce */ sumy kosztorysowej. 

— Piotrków. Odchód złotego wesela. Czy- 
tamy w „Tygodniu” piotrkowskim :. Rzad- 
kiej uroczystości familijnej doczekał. w na- 
szym grodzie czcigodny nestor archeologów 
polskich p. Kaźmirz Stronczyński, wraz z 
szanowną swą małżonką Klementyną z 
Bentkowskich. Rzadkiej tej, powtarzamy, 
uroczystości familijnej, obchodzonej przez 
sędziwą parę d. 12 b. m., współczuje nie- 
zawodnie wraz z nami i cały ogół tutejszej 
inteligencyi. Pięćdziesiąt lat wspólnego po- 
życia i gorących uczuć rodzinnych, pięć- 
dziesiąt lat miłości, poważania powszech- 
nego i szacunku, pięćdziesiąt. sześć lat 
wreszcie sumiennej pracy naukowej jubilata 
dla dobra literatury i kraju, pracy, której 
dotąd jeszcze poświęca się on z niezmor- 
dowaną energią, zaiste, wypadek to. wyjąt- 


kowy, przykład godny zazdrości! 


ona w formie lekkiej a zawiera w sobie 
wyłącznie objaśnienia najważniejsżych prawd 
fizyki. Miejscami nie zgodzilibyśmy się na 
sposób wyjaśnienia, na styl trochę trywial- 
ny (jak np. wyrażenie „czy połieyanty zam 
szy,” jukieście żądali it. d.), ale drobne te 
usterki nikną wobec doskonałego obrobie- 
nia całości. i dlatego tę książeczkę również 
ak polecić możemy ogółowi czytelni- 
ów. 

Spóźnionem nieco wydać się może WCiĄ- 
gnięcie pod tę rubrykę kalendarza p. t.: 
„Mrówka” na rok bieżący. Uczyniliśmy „to 
dlatego, że i ta publikacya zalicza się do 
rodzaju tanich i dobrych książeczek i że 
służyć może niejako za wzór innym wyda- 
wnictwom kalendarzowym. 

Wiadomo, że kalendarz. najchętniej by- 
wa kupowany, że jako najbardziej popular- 
ny, najłatwiej dostaje się do rąk mniej o- 
świeconych warstw. ZÆ tego powodu słu- 
sznie rościć możemy prawo, aby wydawnic- 
two takie odznaczało się dobrą i uczciwą 
treścią. „Mrówka” żadanie-swoje w zupeł- 
ności spełnia. Odłącznie od części kalen- 
darzowej, widzimy tam przedewszystkiem 
wielką a przydatną rozmaitość w układzie 
części literackiej. Na szczególniejszą uwa- 
gę zasługują głównie: d-ra Zialewskiego 
„Pogadanka o zdrowiu,” (w której pan Ste- 
fan z Osin daje Maciejowi zdrowe rady o 
czuwaniu nad własnem zdrowiem), rzecz d-ra 
F.: „Kolonie letnie dla biednych dzieci; 
„Rysińskiego: „O telegrafie” i „Gromady. w 
małych miastach.” Prócz tego mieści się 
tam znana powiastka Bolesława Prusa p. t.: 
„Michałko” oraz dwa udatne wiersze Ma- 
ryl Konopnickiej, - 

Dla czytelników nasz 


: l ch - zajmujący jest 
opis Łodzi, podany z q YSA zajmujący jest 


szalkiemi szczegółami 


"Nędziwy archeolog urodził -się w roku] 


1809. Po ukończeniu nauk w uniwersyte- 
cie warszawskim, w którym otrzymał sto- 
pień magistra filozofii, mianowany został 
nauczycielem: nauk: przyrodniczych. w szkole 
wojewódzkiej w Warszawie, przyczem 'wy- 
kłądał chemię w szkole rzemieślniczo-nie- 
dzielnej. W roku 1881 wszedł:do służby 
Banku Polskiego, zkąd po trzech. latach 
przeniósł się do heroldyi, gdzie od r. 1847 
był dyrektorem kancelaryi. 'W roku 1861 
został referendarzem stanu, dyrektorem kan- 
celaryi komisyi rządowej wyznań i oświe- 
cenia publicznego a w:1869 członkiem se- 
natu. 

emeryt, mieszka w. Piotrkowie." 

— Warszawa. Popis. roczny w szkole dla 
dzieci rzemieślników i oficyalistów warszaw- 
skiej fabryki stali na Nowej Pradze, odbył 
się w tych dniach w obecności osób zapro: 
szonych, j o 

Szkoła w. minionym roku liczyła 150 
chłopców i 80 dziewcząt. | 
Zakład rzeczony mieści się -w.specyalnie 
na ten cel wystawionym budynku i obej- 
muje 2 klasy, ;kutgu ;elenientarnego. 
przyszłym roku szkolnym mają być zapro- 
wadzone lekcye gimnastyki... | 

— Kijów. Kzjewianin, mówiąc o pomocy 
podawanej u nas ludności przez powódź 
poszkodowanej, pisze między innemi. „Do- 
broczynność prywatna działa w kraju nad- 
wiślańskim niezmiernie żywo i szybko. Pol- 
ska inteligencya zachowała się wobec- klęs- 
ki z godną uznania jednomyślnością i tak- 
tem, organizując szybko komitety do zbie- 
rania funduszów, urządzając koncerty, za- 
bawy, odczyty i t. p. Inteligencya polska 
okazała. się wyższą. od naszej, która dotąd 
nie odezwała, się na. wołanie -o pomoc. 
„Moskowskij listók” z tego powodu. mówi, 
że „powódź w Galicyi przypomniała nam 
powódź, -jaka. kilka lat temu była w- Sze- 
gedynie w Węgrzech. Wówczas nasi ro- 
dzinni liberałowie niewiadomo zkąd przeję- 
li się nadzwyczajną czułością dla zastarza- 
łych wrogów Rosyi, madziarów, . zrobili 


alżrm i sypnęły się sute ofiary- na .odbudo- 


wanie zniszczonego węgierskiego. miasta. 
Teraz: zaś milczą, kiedy żywiołowa. klęska 
spadła na rosyjską Polskę”. Fakt smutny 
i trudno zrozumieć naszą obojętnóść na nie- 
szczęścia doznawane. przez ludność. Polska 
inteligencya i w Galicyi również okazuje 
się nader czynną. | tam również z pry- 
watnej inicyatywy. wybornie zorganizowano 
prywatną pomoc.  -- , 
Prócz centralnego komitetu zorganizowa- 
nó: prawie we wszystkich mniej lub więcej 
znacznych. centrach komitety miejscowe, 
ciągle czynne i przynoszące rzeczywistą ul- 
gę nędzą dotkniętemu ludowi. Między in- 
nemi, we Lwowie. odbyło się dnia 4 lipca, 
pod prezydencyą Zyblikiewicza, posiedzenie 
miejscowego komitetu pomocy, na którem 
jako delegat. krakowskiego komitetu był o- 
becny hr. Artur Potocki. Na posiedzeniu 
tem poruszono nader ważną kwestyę, w ja- 
ki sposób jeszcze w r. b. mogą być wyeks- 
AATE TOTEE TK ZI OCTOWY OTSA DC TO WE PE TOW OE EEEE COME, 


i statystycznemi o przemyśle tkackim. u nas. 
Łódź rozpoczęła szereg opisów “miast pro- 
wincyonalnych, jakie wydawca . kalendarza 
zamierza umieszczać stale, . Dział zatytuło- 
wany „Drobiazgi”. zawiera wiele ciekawych 
szczegółów tak eo do nowych wynalazków, 


jak i ogólnych wiadomości, wraz z niektó-|; 


remi przepisami i radami. Podanemi tam 
są również: „Wyjaśnienie nowej ustawy 
stemplowej” i specyalnie dotyczący: Warsza- 
wy wykaz numerów hypotecznych tego mia- 
sta. i 
Wspomnieć nam jeszcze wypada na tem 
miejscu. o. wyszłym niedawno w. przekładzie 
odczycie d-ra Hickla „O podziale pracy w 
naturze i życiu człowieka.” Z tytułu wno- 
sióby można, że mamy tutaj do czynienia 
z traktatam ekonomicznym, tem więcej, że 
odczyt ten wypowiedziany był na zebraniu 
robotników berlińskich. Słynny autor nie 
zagłębia się tu: jednakże w zagadnienia eko- 
nomiczne, nie mówi o podziale pracy w 
produkcyi przemysłowej, ale jedynie: przed- 
stąwia czytelnikom tajemny podział pracy, 
jaki przyroda żaprowadziła w organizmach 
zwierząt i roślin. . Wychodzi on. z mate- 
ryalistycznej zasady i wykazuje, że te same 
prawa działają zarówno w życiu roślin, 
zwierząt, jak i ludzi.  Odtrąciwszyszy pier- 


wiastek duchowy, wywodzi Haeckel istotę 


ezłówieką z gromady komórek, 'wspomaga- 
jących się wzajemnie. RAM . s 

Nie możemy poświęcać dłuższego . miej- 
sca tej publikacyi, zaznaczymy tylko, że 
książka ta w żadnym razie zaliczoną być 
nie może do wydawnictw, przeznaczonych 


dla ludu, lubo i ją odznacza względna ta- 


"Oto. krótki, bynajmniej niewyczerpujący 
przegląd książeczek, jakie  pragnęliśmy u- 
względnić w tem miejscu; jeszcze Taz po- 
wiarzamy, że zasługują one na zajęcie Się 


niemi. Oo do nas, możemy je tylko polecić 


t których najpierwszym „obowiązkiem 
zat” oziwinie nad umysłem i sercem swych 
podwładnych |. | A 

Włodzimirz. Trąmpczyński, 


Od lat. wreszcie. kilkunastu, jako; 


W. 


| się wyłącznie, studyowaniu hieroglifów egipskich we 


lścią 400 głosów, 


sSEĘ M 


ploatowane pola;-.które były--zalane wodą. |. „Wiedeń, 16 lipca. Cesarz niemiecki przy- 


Komitet przyszedł do wniosku, że byłoby 
korzystnem obsiać „zaraz teraz owe pola ta- 
tarką, prosemi; wyką i zwyczajnym tùrn 

psem, zarówno. przydatnym na pokarm dla) 


ludzi, jak i dla inwentarza.. Należy się|. 


przytem .wystrzegąć używania na posiew 
turnipsu angielskiego, który się może nie 
urodzić wcale na połach, które były pod 
wodą. Wartoby.0:tem pomyśleć i u nas. 
Pomoc w: óbsianiu pól byłaby *najskutecz- 
niejszą pomocą, a tym. sposobem dałyby 
się jeszcze spożytkować grunty, które były 
zalane wodą.” -> póz, 

= Kraków Z. dkadeinii Uiniejętności. W 
dniu 3 lipca odbyło się. posiedzenie komi- 
syi historyi sztuki. Na posiedzeniu. tem 
uczczono. na wstępie pamięć zmarłego człon- 
ka. komisyi Aleksandra: *Lessera: Naste- 
pnie prof. WE. Kuszczkiewicz odózytał zaje 
mujące uwagi nad budową kościoła w Pran- 
docinie, jako jednego z ważniejszych zabyt- 
ków romańsżczyzny. polskiej XI-go' wieku. 
W .źwiązku z tym. przedmiotem pan Tom- 
kowicz poruszył sprawę wydawnictwa na- 
gromadzonego przez p. Łuszczkiewicza ma- 
teryału: do. romańszczyzny w Polsce. Obe- 
cni jednak przyszli do przekonania, że 
szczupłe uposażenie komisyi nateraz tego) 
uczynić nie pozwoli, KO | 

— Wiktor Hugo nadesłał swój autograf 
do publikacyi, mającej się ukazać w Kra- 
kowie na. rzecz. powodzian ,. pod nazwą: 
„ Wisła.” AGD: 


CHOLERA. 

Sprawożdanie wiedeńskiego profesora, dra Dra- 
ache' go, przeciwnika pesymistycznych poglądów dra 
Kocha o cholerze tulońskiej, streszcza się w nastę- 
pujących słowach: „Cholera tulońska nie okazuje. 
widocznego. poóhopu do przedsięwzięcia w roku bie- 
żącym dalszej wędrówki po Europie. Wypadki po- 
jedyncze skonstatowano. już w kwietniu a od tego 
czasu posunęła się zaraża zaledwie o kilka kilometrów 
w. głąb kraju. Na oddalonych wybrzeżach nie poja- 
wiła się nigdzie, pomimo ogromnej liczby emigran- 
tów. z Tulonu i; Marsylii; kilku z nich umarło na- 
wet na cholerę azyatycką we Francyi, pomimo to 
jednak zaraża epidemiczna nie wybuchnęła tam do- 
tychczas. Niebezpieczeństwo dla Niemiec nastąpi- 
łoby dopiero z chwilą rozszerzenia się zarazy we 
Francyi, może ona wprawdzie przeniesioną być do 
Niemiec bezpośrednio przez. indywidua pojedyncze, 
ale w tym nawet, nieprawdopodobnym wypadku o 
zawazie epidemicznej nie może być mowy. Co się 
tyczy Anustryi, ponieważ komunikacya: wodna po- 
między Francyą a wybrzeżem istryjskiem i dalmae- 
kiem ogranicza się na kursowania kilku statków 
drewnianych, niebezpieczeństwo mogłoby jedynie 
ukazać się od strony dróg lądowych; robotnicy z 
Tulonu i Marsylii, powracający do Tyrolu, muszą 
jednak podróżować przez Szwajcaryę, gdyby więc 
który z nich dotknięty. był nawót zarazkiem eho- 
lerycznym we-Francyi południowej, wątpić należy, 
ażeby nie uległ. rozwinięciu się choroby. przed przy- 
byciem. do Tyrolu. Dopiero w razie rozszerzenia 
się zarazy na terytoryum Włoch górnych, mogłyby 
ukształtować się wypadki na podobieństwo .tako- 
wych z roku 1836, kiedy zaraza z Włoch przedo- 
stała się do Austryi przez Tyrol południowy. Co 
się tyczy reszty państw europejskich, przy ściśle 
zachowywanych przepisach! kwarantannowych wo- 
.bec okrętów przybywających. od wybrzeży dotknię- 
tych :zarazą,. wykluczyć należy wszelkie niebezpie- 
czeństwo ze strony cholery tulońskiej.* 

Ostatnie telegramy z Paryża donoszą, że z 80,000 
mieszkańców : Tulonu, pozostało w mieście zaledwie 
6,000, również z Marsylii wyemigrowało przeszło 
100,000. osób, uchodząc przed widmem zarazy. 
Wszystkie dzienniki stwierdzają fakt zraniejszenia 
się cholery w Tulonie; w Marsylii natomiast grasu- 
je ona z równą zawsze siłą, przypisać to jednak 
należy większemu. bez porównania zaludnieniu tego 
miasta. ` . TE 


* Sławny oryentalista Karol-Ryszard Lepsius, 
zmarł w Berlinie. Urodzony 23 grudnia [1813 r., 
Lepsius. wcześnie poświęcił. się studyom filologii 
porównawczej i ogłosił, mając lat dwadzieścia trzy 
ogromną pracę. o stosunku alfabetów semickiego, 
indyjskiego, perskiego, 'etyopskiego i. egipskiego. 
Praca ta zyskała tu rozgłos. Od roku 1835 oddał 
Wioszech, Anglii, a nakoniec w Egipcie, gdzie prze- 
był cztery lata. Po powrocie do Berlina był kolej- 
no profesorem uniwersytetu, członkiem akademii 
nauk w temże mieście i korespondentem: akademii 
nauk. we Francyi. Dziełą jego poświęcone są 
głównie Egiptowi i jego historyi, mytologii, pomni- 
kom, geografii èto.. Lepsius zajmował - się również, 
lecz z mniejszem powodzeniem, alfabetem hngwisty- 
cznym uniwersalnym, pizeznaczonym do sprowadze- 
nia, wszystkich: języków do jednostajnej ortografi i 
jednakowego. pisma. . Praca ta doczekała się kilku 
edycyj w Anglii. 


Paryż, 15 lipca. Wczorajsza uroczystość 
narodowa odbyła się, jak za lat poprzednich, 
przy napływie tłumów publiczności, przy- 
glądających się manewrom wojsk i defila- 
dzie batalionów szkolnych. Przed hotelem 
„Continental? wydarzył się około południa 
fakt zerwania chorągwi niemieckiej za ini- 
| cyatywą studentów jakiegoś kolegium. Po- 
|licya rozproszyła wichrzycieli. © 

Berlin, 16 lipca.. Poseł francuzki wyraził 
w imieniu swego rządu ubolewanie z powo- 
du zerwania podczas - wczorajszych. uroczy- 
stości chorągwi: niśmieckiej umieszczonej na 
|jednym z hotelów paryzkich. Czyn doko- 
lians był tak szybko, że policya-nie mogła 
mu zapobiedz. RAZER 

Bruksela, 15 lipca. Przy wyborach ści- 
ślejszych utrzymali się liberalni większo- 


'nowany został Stanbulów. 


był do Gasteinu. Ludność Austro-Węgier 


|widzi w tym fakcie utrwalenie związków 


przyjaznych ;obu państw. żę 
Marsylia, 15 lipca. Przybyli tu ministro- 
wie: spraw zewnętrznych, robót publicznych 
i handlu. Prefekt, złożył przybyłym raport, 
że od chwili cholery opuściło miasto 65,000 
osób, a klasie roboczej zagraża brak zaję- 
cia. Ministrowie udają się jutro do Tu=- 
lonu. ak > : 
Agram, 15 lipca. Sejm został odroczony. 
Sofia, 15 lipca. Skład nowo-utworzonego 
gabinetu: Karavelów, prezydentem -i mi- 
nistrem skarbu; Ezanów ministrem spraw 


zewnętrznych; Laveików, spraw wewnętrz- 
lnych; Radostawów, sprawiedliwości; Caro- 


lew, óświecenia. Prezydentem izby zamia- 
Bukareszt, 13 lipca. Opozycyoniści zwo- 
łali wczoraj zgromadzenie publiczne i roz- 
dawali proklamacye . rewolucyjne. . Policya 
przywróciła porządek. `“ s 
‘Tulon, 15 lipca. Zaraza zmniejsza się w 
równej mierze. Zmarło na ‘cholerę osób. 
13: OSK A l 
Marsylia, 15 lipca. Umarły dziś na cho- 
lerę 63 osoby. |-- 
Wiedeń, 15 lipca. Gmina tutejsza posta- 
ńowiła urządzić szpital epidemiczny o 240 
łóżkach na wypadek pojawienia się cholery 
epidemicznej. 
Paryż, 15 lipca.. Dzienniki potępiają sta- 
nowczo demonstracyę wczorajszą przeciwko 


szaleńcy, albo agenci partyj przewrotowych. 
OSTATNIE WIADOMOŚCI ~ 
HANDLOWE. 


na Hamburg 20855, na Amsterdam 1211/,, na Paryż 
254; rosyjską premiowa pożyczka  l-ej emisyi 
216'/,, takaż II emisyi 211; rosyjska poż. z 1873 
r. 141, takaż z 1877 —; 'ja imperyały 8.18; akcye 
rosyjsk. wielk. D.. Ż. 257, rosyjskie listy kredytowe 
1421/,. II pożyczka wschodnia 983/;, HI poż. wschod. 
9355. Nowa renta złota 1653/,. Petersburski bank 
dyskontowy 498. 'Dyskonto prywatne 60%. 

Wiedeń, I5 lipca. wieczór. .Akcye kredyt. 302.00; 
takież węgier. 800.80, francuzkie 318.75, lombardy 
145.60, galicyjskie 280.75, kolei półn. zach. 177.25, 
austr.. renta: papierowa 80.521, takaż złota 108.10, 


złota 91.25, noty markowe 
związekibankowy 105.60. ° B 
„Londyn, l5.. lipca po południu. Konsole 100%h5, 
pruskie 40% konsole 101, 50 tureckie z 1865 r. 


69.60; napoleony 9.68, 


(13, rosyjska poż. z 1871 r. 91'/ą, takaż' z r. 1872 


91, takaż z 1873 r. 903%; 66, renta złota węgier- 
ska 101; 4%% renta złota węgierska 7515, austryac- 
ka . złota: renta 85'!/,,-egipska -591/,, banku ottomań- 
skiego 18'ą, lombardy 1234, akcye kanału suez- 
kiego 751/2, srebro 501345, dyskonto lijs 0/,. „Weksle 


na miasta niemieckie 20.61, na Wiedeń 12.34, naf 


Paryż 25.39, na Petersburg 239/45. Z banku ubyło 
13,000. E. . 

Paryż, 15 lipca'po' południu. : (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 3V/, renta umarzalna 78.021/,, 30/, renta 76.47!/,, 
4! "o pożyczka 107,121/4, włoska 5%, renta 92.92 Ja 
ausiryacka renta złota 86, 6%, złota węgierska 
101'/, takaż 4%, 76, rosyjska 50%% z roku 1877 
951/,. Losy. tureckie 42.00. Crédit mobilier 330. 
Oredit foncier 1270, - akcye suezkie 1895, bank 
paryzki 765, bank dyskontowy 507, weksle na 
Londyn 25.14!|j;, akcye tabaczne 538.00. | 

Warszawa, 15 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 tj, 
pstra i dobra 720-800, biała 825-855, wyborowa900-930;, 
żyto wybor. 232 gZ. —-660, średnie —; jęczmień 2 
i-4ro-rzędowy 202 gł, 540—600; owies 142 gZ, 350 


—. 375; gryka. 200 gj, ————; rzepik letni 
————, zimowy 210 gł, ———; rzepak rapps 
zimowy 210 gd, ————; groch polny .260 
44,———, cukrowy 44, 260————— Fasola 260, 
08..————kop. za korzec. Kasza jaglana — 
—;. jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono 


pszenicy 600, żyta 120, jęczmienia —, owsa. 30 
grochu polnego — korcy. . 
Warszawa, 15 lipca. Okowita 780/, z. akcyzą kop. 
po 87. Stosunek garnca do-wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop.824—8332, za garniec 268—271. 
Szynki.za wiadro kop. 8421—8455, za garniec ko- 
piejek 274—275 (z dod. na wyschn. 20/)). 
Petersburg, 15 lipca: Targ produktowy. Łój w m. 
65:00, na śrp. 64.00. Pszenica w m. 11.75. Ż 


{w m. 9.10. Owies w m. 5.25; Nasienie lnu (9 pud.) 


w m: 14.75; powietrze przykre. oś 

Królewiec, 15 lipca. Targ: zbożowy.. Pszenica 
bez zmiany. Żyto bez'zmiany, 
f. 6Ł) 141.25, na lp; *144.00,na wrz. paź.137.50. Ję- 
czmień . cicho. Owies bez zmiany, w m. . krajowy 
148.00, na. Ip. 140.00. Groch  biaty.(2000£.e.) 151.00. 
Spirytus 100 litr. 100%. wm. 51.00, na lp. 50.50, 
na wrz. 50.50; pogoda piękna. 

Gdańsk, I5 lipca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
ospale. Obrót -485 ton. Pstra 1 jasna 150-160 
jasno pstra 162—170, wysoko-pstra.. i szklista 
130.00; na lp. śrp. tranzyt, 157.50, na wrz. paź. 160.00. 
Zyto w m. bez ‘ruchu, krajowe 120 funt. 150.00, 
polskie i rosyjskie. tranzyt. 140.00, na. lp. Śrp. 
tranzyt. 188.00, na wrz..paź, tranzyt 127.50. Drobny 
jęczmień w m. 150.00, dnży jęczmień w m. 145.00. 
Owies w miejscu 145.00 Groch w m. — —. Spi 
rytus' 10.000 litr. %% w: m. 50.25. - - ; 

Szęzecin, I5 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 160,00—178.00, na lp. śrp. 172.50 
na wrz, paź. 174.00. Żyto ospale; wo m.145.00— 
149.00, na 1p. srp. 144.00; na wrz. paź. 141.00. Olej 
rzepakowy mocniej, na Ip: 54.00, na - wrześ, 
paź. 68.00. Spirytus bez zmiany, w m, 49.90, na 
lp. Śrp. 49.50, na Śrp. wrz. 49.50, na wrz. paź. 49.20. 
Olej skalny w m. 7.75. | 

Wiedeń, 15 lipca. Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
9.60, -na jesień 9.70. Żyto na lp. 8.00, na jesień 
7,88. Kukurydza na lp. śrp. 7.12,: da wrz. paź. 7.20: 
Owies na lp. 8.15, na jesień 6.98 = PRE 


l- 


Niemcom; zapewniają, że takową wywołali ĵ 


Petersburg 15 "lipca, ' Weksle: na: LondynĘ24Y;,! 


69% węgier. złóta 122.00, 50/, papier. 88.25, takaż 40), 


w m. (120 £. 2000| 


Peszł, 15 lipca przed połud. Targ zbożowy. Pszenica 
w >m. ospale, na jesień” 9.36,: na wiosnę 
9-77. Owiesna jesień 6.62, na wiosnę 6.75. Kukurydza 
na Ip. śrp. 6.30; gorąco. * 

Łondyn,1$ lipca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy ospaić 137, Nadplynęło 
21 ładunków pszenicy;. deszcz, 

Brema, 15 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie: Btandard. white w- m: 7.30, na 
śrp. 7.35, na Śrp. gr. 7.60. i ; 

Poznań, 15 lipca. Spirytus w m. bez becz. 48.40 
na lp. 48.30, na śrp. 48.40, na paź. 47.50, na list. 
46.80; usp. dobre. 

Liverpool, IS lipca. Bawełna ' (sprawozdanie pó- 
czątk.). Przypuszeżalny obrót 8,000 ` bel; mocno. 
Dzienny- -dowóz 8,000 bel. . i 

Liverpool, 15 lipca, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowej. Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyę i'wywóz 500 bel. Amerykańska bez zmiany 
FONA w.podaży. Middl. amerykańska na paź. list 
6% Pe RE EE 
`: Manchester, 15 lipca. Water 12 Armitage 61/4, 
Water '12 Taylor 67, Water 20 Micholls 84, 
Water 30. Clayton 93%, Mule 40 Mayol: 91, 
Medio 40 -Wilkinson 11, Warpcops' 32. Lees. 87/5, 
Warpcops «36 Rowland 95, Double 40. Weston 
10%; Double 60 zwykły gat. 137/. Tkaniny 16/6 34/5, 
31, it. 84; spokojnie. ży 5 BRE 
„ _- Braatórd, 15 lipca. Wełna. spokojniej, przędzarze 
zaopatrzeni „są obficie, oddawcy. skłonni. są: do 
ustępstw;: przędza spokojniej; tkaniny. bez ruchu. . 

Glazgów, «15 lipca. Surowiec. Mixed” numbers 
warrants:41'/, sz. Wywieziońó w. tygodniu :ibie- 
głym 10,199 ton, odpowiednio w roku -przeszłym 
12,486 ton. © => i N ; 

-::New-York; 15 - lipca, wieczorem: - Bawełna: --11. 
w N: Orleanie 10e Olej skalny rafinowany 700/, 
Abel.: Test 73/,, w Filadelfii 714. Surowy olej skal- 
ny.61/. Certyfikaty pipe line — d. 6015 c. Mąka 8 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d.98 c. 
na lp. —d. 963/c., naśrp.—d.971/, ©., na wrz.— d.977/5 
c. Kukurydza (00wa)— d, 59!/, c.. Cukier (fair refining 
Muscovades) dB. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 
7.80.. Słonina 8!/ą. Fracht zbożowy 4!. Pszenicy 
wywieziono w tygodniu: ubiegłym % portów atlan- 
tyckich Stanów .. Zjednoczonych do W. Brytanii 
63,000, do Francyi —, do innych portów lądu sta- 
łego: 50,000; Kalifornii i Oregonu do W. Brytanii— 
do lądu stałego kwr. ` EZ 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Za Z dnia 15/Z dnia16 

Giełda Warszawska. SA PODAŃ 
|. „Łądanozkońcem giełdy. 

` Za. weksle krótkoterminowe 
na Berlin 78. 100 mr. 

„ Londyn, 1 E. 
„» Paryż „100 fr. 
„ Wiedeń „ 100 f. 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr.. Pol. 
Ros. Poż. Wschodnia . SI 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Iit. A. 


e) » » male , 
Listy Zast. M. Warsz. Ser.: I 

LJ 2) i 

” » 


Listy 


n 
» 


ay j} LS 
Zast. M. Łodzi Ser. 1 .. 

» o» no 
DPO eL » » UI 

-< Giełda Berlińska. 
Banknoty. rosyjskie zaraz . 
EŃ j na dost, -.- 
Weksle na Warszawę kr. . 

» Petersburg kr. 

t 
kr 


t 
kr 


Londyn 


w Wiedeń 
Dyskonto prywatne 


Giełda Londyńska. 
Weksle ńa Petersburg 
Dyskonto 29, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 15 lipca: 
W parafii: katol: j 
W parafii- ewang: — 
"Starozakonnych: — 
Zmarli w dniu: 15 lipca: R 

„Kałolicy: dzieci do lat 15th zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej: 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 

A Ewangelicy: dzieci -do lat 15-tu zmarło 3, w. tej 
liczbie ehłopeów 2; dziewcząt 1; dorosłych, w tej 
żiezbie mężczyzn —, kobiet, a mianowicie: — 

„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie „mężczyzn — , kobiet—, a mianowicie: — 
WA 


ES WYKAZ DĘPESZ . 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
` ficzną z powodu niedokładnych adresów 
s iinnych przyczyn. 
Kokowski —Bresier—Kar| Gealig— Freindlich—Lu- 
kowiez-Teatr—Feinkind —Aronowski reisender Lan- 
.dau—D. Berszel, Sohn Śchiden—Dzieniakowski, 


(„= Komitet Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polskiem, podaje do 
wiadomości, iż obowiązki członków -kore- 
spóndentów Towarzystwa . przyjąć . raczyli: 
pp. Gustaw Rohożiński, Gebethner i Wolff, 
ks. Antoni Tomczak, Aleksander Obertyń- 
ski, Baltazar Grabowski, Józef Fiszer, 
Adam. Piasecki, Piotr Markiewicz, Hen- 
ryk Rodkiewicz, Antoni J. abłoński, Wale- 
'ryan Dąbrowski, Feliks Skarzyński, ks. F'e- 
[ks Matulewicz, Stanislaw Qzarnożyński, 
ks. kanonik German Grabowski, Jan. Bro- 
mirski, Teodozy Moszyński, Cezar Mickie- 
WICZ. - | ACE 
„Przyjąć raczyli upoważnienie. do zbiera- 
nia składek na budowę domu dla Towa- 
rzystwa pp. Stanisław Szlubowski i Teodo- 
ży Moszyński. 5 RZE 
Przyjęci zostali w poczet członków rze- 
czywistych Towarzystwa pp. Bdmund We- 
żyk, Adolf Świda, Adolf Hiibner, Henryk 
o Antoni Pisarski, Jan K. Orłowski, 


Gracjan Bojasiński, Jan Samkowski, 


VESEY OEN 


l 


Dr. Jasinski przeniósł mie-| Droga Żelazna Fab. Lódzka, 


i A) s 
szkanie na ulicę Cegielnianą, dom |podaje do wiadomości, że z dniem 1 (18). SE" 4 
Dobranickiego Nr. 1405, obok biu- lipca r. b. (wskutek zastosowania ustawy | : , "BE ry ; A | ; 
i telefonów 4 40. s4 stemplowej) od osób powierzających wszel-| i l i 5 ' : 
ra LEICIORÓW. Ta kiego rodzaju towary do przewozu, do, ; ; 
Na 04 nn BERCY Uróg Żelaznych w kraju, Cesarstwie | ci 53 


lub zagranicę przeznaczonych, jednocze- 


DENTYSTA A. Kwanof, śnie z przyjęciem towaru, należne marki 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |stemplowe. pobierane będą i takowe na 


x k h i listach frachtowych będ zy 
Wistohuhogo. E a |. O. 
Według powołanej ustawy, cena użyć o. 
ECH í i 5 == |się mających marek na każdy list frach- 5 y 1 toi żę ki abo 
tstehu e. towy, bez względu na sumę należności > PRZE Z nej wiadomości, że Kierowi j r 

| BR + ki przewozowej wynosić me 16 kop, gdy podaje niniejszem do powszechnej wie , 

ja OSAT 1t SSi j|Jednak należność przewozowa będzie wyż- f s 

iea PAET A TY > szą od 5 rs, wtedy i na kuponie listu a * „ ntur W Łodzi 

im SUGI AJ MĄŻ m |jjfrachtowego winna być przyklejona mar- oWnej age j A 

| -į Sucharki waniliowe = Ko H towarów do Rosyi lub . | . 

2 Bucharki czek olrdowe „| 8|lizagranicę, winny być naklejane marki 10 powierzyła i 

Chleb wiedeński migdałowy E e y Dy J ELAT 

S] Chleb wiedeński © ź kopiejkowe tylko do umikatów listów - i i 5 

s£ | Sucharki damskie, małe i dużej æ ||| ochtowych, duplikaty tychże, wydawane U W T LĄ r MAY Í iv Ł 0 D 7 l 
© | Sucharki anyżowe - ka wysyłającym, wolne są od marek stem- : anu VA Ą M 4 d KA, VY sm y 7 glad gad) s 
m Sucharki migdałowe > plowych. „ara a naj wa WW mj A naj G e > 

©] SucharkiPresburskie małe i du- 7 TTT , i 5 

Z| Suchorki Rychnowskie [io | 2 - Warszawa, d. 23 czerwca (5 lipca) 1884 r. E 

Sucharki damskie biszkoptowe 7 3 l T . kt 

$| sucharki holenderskie ECHA | Generalny Inspektor 
a Fo 50 kop. za funt. ag zawiadamia, że nowe taryfy bezpośredniej H. B ARYLSKI 

| IOWTOSC!II $ PASTELE na przewóz wyrobów bawoł- g ; CAN 
E a 7 nianych i innych, z Kodzi na drogi Pół. - : i 

AW ustehube. Zachodnie, wejdą w wykonanie dopiero Ze ssa a 


La 


7 p z dniem 10 (22) lipca r. b., wszelkie za- ; | S z 7 ; $ : OE GIE 
SOS 6—0 | _. [tem zwracania się do ekspedycyi z żąda- Powołując się na powyższe ogłoszenie Greneralnej Reprezentacyi Towarzystwa Ubez- 
niem moyek large pradyczane, yi |pieczeńł „ROSSYA,* mam honor niniejszem zawiadomić osoby interesowane, że kierownictwo 


OWY ARCIN mała. || 449--1—0 ; p : : 

k THAR QE h ak - meg” Głównej Agentury w Lodzi "®%€ 
pe 1 a e me | Poszukuje się do ogrzania fabryki objałem. 5 SE 

skiej nad aam m a aaier KOTZE, À P AROWEGO Biuro Głównej Agentury znajduje się w domu p. Szeps Nr. 509 przy ulicy Piotr- 

ulicą IKonstantynowską a zakładem używanego lecz stanowczo ieszczęj 0 P SKIEJ 1 Jest codziennie (z wyjatkiem świąt) od 6—12 i od 2—1 otwarte. 

Milsza (w Selinowie); opłata od o- zdatnego, G-silech koni koro sy- | A Z uszanowaniem 


soby 10 kop. 368—3—3 stem Cornvalle byłby najpożądańszy.| | W ig WIZBEK | 
Wraz z ofertami pożądaną jest wia- JE m a 


W domu pod Nr. 1257 na ulicy Głównejjdomość o rozmiarach i wadze kotła 
(Rokicińskiej) są zaraz mieszkania i o innych szczegółach, 


do wynajęcia: Warszawska Fabryka Wstążek le- 


dwabnych, w Warszawie ul. Mokotow- |pysekcya Towarzystwa Kredytoweg. 
1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku-|ską Nr. 2a. 497-—3—.38 byrehcy a = PU ytowego M + iadomié Sz. Publi Ur ep po 
chnis 8) 83 pojedyńcze: pokoje. Dowie. miasta Łodzi am zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż mój 
dzieć się można na miejscu u stróża. ERZE o mn n----—.. Ogłasza, że nieruchomość położona w m. : ; 
412—3—8 asa: g , (£odzi, przy ulicy Wolborskiej pod Nr. 15 Í © 
mi tn Niniejszem mam honor zawiadomić|211 wystawioną została na sprzedaż pu- ZAKLADY OBUWIA 
7 ` szanowną publiczność m. Łodzi blieag.. Didytecyi aboae oat An kan- i 
i i 1 j1 1odzkiepo rdziaiu hMnypotecznegu » . s . . . á 

Mieszkanie l i okolic, iż . przed. Aotary inzomm Jalianem. Genarori z dniem 8 lipea r. b. przeniosłem na ulicę Piotrkowską Nr. 

o 4 pokojach z kuchnią jest natychmiast Interes mój galanteryjny skim, w dniu 4 (16) września 1884 r. o|[255 dom Salamonowicza (dawniej Wolfsohna). ; 


do wynającia w moim domu godzinie 1l-ej z rana od sumy rs.$5,850 


w górę. Wadyum do licytacyi złożyć się 3 
D. Rosenblatt. istniejący pod Nr. 275 w domu|vinne wynosi rs. 780. , s | . J. Steigert. 
429—6—6 Bławata, przeniosłem do domu W-go al RA 
Majszaca od Nr. 272 przy ulicy} Dla gorzelni poszukiwany jest | —N——————————LP—-->„>moL LoL Z 

F l ] Wó dl ; o u składu W-go © an ; : 3 

a! | Karola Kesslera. Polecając się ina- K ł | 

OTWALK YOURO rava weision sanomaa] MOCIOI PATOWY | B4AJCHIAWG FRENDLER 

sześć wiorat od m, Łodzi, włók ð, z za- publiczności zostaję może być używany jeżeli w dobrym sta-| © i - a 


bud i A bez rwitutó p, do rze- y . ałosić ci z PP w bn F ; gó | 

dania zaraz, Wiadomości udzieli Pryliń- z uszanowanie eotie do p. Szymańskięgo, radlBIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 

ski w Brzezinach lub Bogusławski w War- Fryderyk W elpt. cy domn Nr, IH41L3f plac mezi S t ka 18 | 
- MW arszawa, — denaLorska i 


szawie, Żabia 4. Bramy, w Warszawie, 


443--3—48 439—3—3 435 —3-—3 
j - Lae, 16 19 a 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 15 lipca. i RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH woqog | Eare 
À Dya Z końcem rictd z Łodzi | godziny i minuty a |] „Ig — 
c, EI EEEN E MEy | ~ 
Weksle ZA konto e 2 Dopełnione tranzakcye , odchodzą: | 5/35 | 725 | 1] 5] 540 ||N| 114 |+> | ZZ = — SÓSSE 
żądano | płacono . przychodzą | agi 
Berlin . . . (16343) ; dł ter.| 2d. | 100 mr 4 49.10 a AE do Koluszek. . .| 625 | 825| 2| 5 R © Joan? ka a EJ ; 
5 . «  (168'f,) | kr.ter.| 24.) 100 mr. 5 48.95 i 48 85 871) „ Skierniewic. .| 8i 1 3189 | 7159 Raj 0 gi CKREBECEFEEG 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2d. | 100 mr 4 —— s = » Warszawy . .|-10J10 55 | 950 le —— 7 g8 — wy 
A cdj 3 s kr. ter.| 2 d. | 100 mr. » ma — a= S » Piotrkowa . l4 | 3185 | 1 > spo.g |" |SRATE SS6—55— 
Londyn . . . . | dł ter.| 3 m. 1 £. 9.07 = = „ Granicy. 2125 | 9135 sja M_MRA_OR_ 
Re . . . | kr.ter.| 38 m. 1 ÈE. s 9.96 =: — s» Sosnowca 2/38 | 9130 Ol samy IFE EJ 
Paryż . . „ | dł. ter. | 10 d. 100 Fr. m m = ne „ Krakowa. " 5182 | PEM aja "Na SSS m 
woosoa 1 1  „ ., | kr.ter.| 10 d.| 100 Fr. 5; 89.80 £ 39 60 „ Lwowa . . 5/30 P sla 
Wiedeń . . . (——) | dł ter.| 8 d. | -100 fior. 4 = > Ri „ Wiednia. 5h16 N | apama |o SŚar= s25 : 
% . „ . (1863) | kr. ter. | 3 d. | 100 for. 3 82.10 — — n» Wrocławia . 8/43 = ta Jon aan An, 
- PE GIG 11 
Petersburg e s s e . |l tet 3d A LANIE MACH zai NE d oo O fa Ena olga el | 9lss |a peren] S San eis 
2S |Dopełnione| Z końce. giełdy gg! opełnio-|Z końce. | giełdy|| ” Aleksandrowa. j 1/20 8/30 d o A 
Papiery państw. |ZE | Pae | Akcye. SE | ne brane —— — || » Berlina . . .| 6|60 6|10 R e 8 ERŚŚ % 8 
(za 100 rs.) da e d żąd. | płacon (za 100 re.). czai żądano | płac, || „ Brześcialitewa.| 9/50 wj) Go S Ja AG ej 8 EE 
Obligi Skar. Kr. Pole. duże| 4 ZZ| ——| | Akcye D. Å. War.-W.100r.| 4 ——| "—] ——|| „» Moskwy. . .| 1038 NE OETOCZECZCEKZEZE 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 — m sir ——| » n»n  WeByd.500r.| 4 =} m—| =j] „ Petersburga . ` 723 | 9]48 || p. E ER OE: EE JEJ 
35 wo» „ małej 4 87.10) 87.45) — —| » » »  100r.] 5 ——| ——| —— || » Mławy . . „| 9/47 > a jrg EREEREER 
Ros.Poż. Ws. I em.1000r.| 5- ——| 93—| ——| » n Teres RYSA p ——| ——| a | p Tapias + -. „| 9/27 8 | ZZ oso 
100r.) 6 ——| |93—| ——| » » n r mi Mia NA owia . . .| 34 DO 2 $ žk a «i , 
nonono o OR orj d ——||98—| ——| » >n Fabr.-kódzkiej ——| | =| „ Kijowa . | || 8l28 > SB |J g $25 Ex 
o» „ a 1000r.| 5 mf 98—| ——| » _ s» Nadwiślańsk. |} | | —— M| JE IE Z SSĘ 5 
Ea oe ię. ç Wrj 5 —.—| |98.—| ——| » Banka Handlowego i END a Pe - g EË Šp 
1, 1000r.) 6 A=] (BB w Warszawie 250 r. ie RA JE do Łodzi godziny i minut ic AD OSIEK: 5: 
non x» » i War. Ban. Dys. 250 m j 1 - J > i 5 EEE SS 
3 p.» n 100r.) 5 ——| ‘93.—| —— ” BT, DEN: B: r o e mej —— przychodza: 10;10 Í 45 j 8 25 | 1120 pany AE A E a E E 
Kos. Foż. Pr.zr.1864 lem.| B ——| ——| ——| » Ban. H. w Łodzi 250 r. ==] ——| ——j| odchodzą i 84000 & a B 
wow n x ISGGIlem.| 5 mm mm] ——| n War.Tow.Ub.odognia , z Ko uszek 9 z | | 90908 | aoon on e 
Bilety ban. Pań. Ros. lem.| 5 — j] me] =Á z wpł. rs. 125 2350r. PZA EB e Skierniewic | | i10 | 3]5 725 | 1020 eiii | aiz a 
pa a s y B ——| | j n War.Tow.F.Cukru500 mm] | ——|| 7 Warszawy | | Hia 1/26 8158 0781 >| JRC N WENECKIE 
8 NZ 3 5 | ——| mm] » Uukr.DobrzelL 500r.|] g ACE”. RZE EER SA Y.: + 38 11/10 6/50 || „3 ls] sm onaman 
Listy Zastawne (za 100 r.) 5 mm | =| em] » w» Józefów 250r.j| $ ——| | ml] » Piotrkowa E as | 1926 | 559 N A 2g 8&8 7T 
» 4 Zr I889S. [tA] 5 —.—| 97.30} ——| w » Czersk — 250r.) $ ——| ——| ——|| „ Granicy. ło $ perea | Ig aa SGO RTR OT 
non ow » m lit.B.| 6 96.80; 97.20) ——| no» Hermanów250r. E a FAN]. ca Sosnowca 3 > ioie i FA 145 © F —g———— 
nowo om n małej 5 96.75] 97—| ——| u m yszkowic.260T.|| ge —.—| ——| ——|| ? Krakowa 755) 1 | pogi iO 
m p n» Śer.HlŁA.J 5 =] =] m] nn Leonów 250rj| > ——| =| ——|| 5 Lwowa. | 3 Hanon She mm 
lŁ.B.| 5 | om] mm] » no Częstocice 250r.|| se | cał JED Wieda * nis NI——PI————. 
n n n » r Pi t M N . » 1ednia . 30 A" o a 
n n»n n n malej 6 —.—| =] m] nT- W. F. Stali 1000 r. 3 e -am| mj] „ Wrocławia 330. Co) HOIOJA | TODOS Fr a 
SOC Ser. LI lit. A. 5 —.—| 96.85) ——| » a Dilpop, an ig i aa 6/23 S —— SNM 
lit. B! 5 T oi ewenstein. r. | m] || » Kutoa . . „ „| 4 8 8 
3 s 8 K małej 6 Pe | 96.65] —.—| n» Tow. Zakł. Metal. B. 5 > Aleksandrowa `| 45 | 11/29 618 ĘĄ zparmoq | o Maz R A — 
no W 4 Ser.IVliŁA.| 5 | ——| LL  Hantkew War.1000r.|| S ace] | |f» Berlina | 20, 9/20 al30 |% “z-s ms 
T Ta „ HEB] & | ——| —.—| n Tow. Zakł.Górniczych|| $ Brześcia lit n15 9130 || © |elerzporn| Sen 
ka no n Ç n malej 5 —-| | =j Barachowiekichidor. m e a e s- |= 2o ar Tan 
„isty zast. m. Warsz. Ser. 1| 5 ——| 94.25} —.— ow. War. Fab. Mach. ` Moskwy . . , ə m [Ba Ahead "aj "ad gi 
ew me Wa ug | 9425] ——| ” Nars. Ro iOdl. 100r. MIRES" AE 6/53 |S 5 |a-3 PB B.B 
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